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Kupiectwo a ceny 


„Czy BATA opłaca clo?“ — pyta kupiec z 
branży obuwniczej. Wszak cena żądana przez 
Batę w detalu obecnie nie może być dotrzyma- 
na przez kupca za obuwie krajowe nawet przy 
minimalnym zysku własnym! 

Zapewniam jednak kupca, że Bata płaci clo 

konwencyjne, tak jak każdy inny importer, 
płaci u nas w kraju podatki, zatem patent i 
podatek obrotowy, płaci personalowi nie 
mniej jak nasz kupiec. ubezpiecza personal 
i płaci czynsz, zatem niema dla Baty w Polsce 
przywilejów. Bata kupuje surowiec skórniczy 
w Polsce, wywozi go do Zlin (Morawy). gar- 
€ buje go tam i przerabia swoim systemem, Wy- 
soce zracjonalizowanym. a jak to nie ulega 
waipliwości, Bata nie czyni tego z jakiegoś 
idealizmu lub fantazji, lecz tylko dła zarobku. 
Kalkulacja Baty wytrzymuje wysokie cło na 
obuwie, wszelkie stałe obciążenia podatkowe i 
t. z. regie — i jest tania. Można nawet stwier- 
dzić, że ceńy Batv sa w stosunku do ceny su- 
rowca skórnego i dodatków daleko wyższe. po 
równuiac je z cenami przedwojennemi. Robo- 
cizna nie jest wszakże droższą. racjonalnieisza 
praca jest nawet tańsza, niż przed wojną. 
Krótko i węzłowato, cenv bucików Batv nie 
dostosowały się do cen surowca i można dal- 
szej ich zniżik oczekiwać. Że nasz przemysło- 
wiec obuwianv iuż od lat zupełnie jest zruj- 
nowany, to nie jest zasługą Batv, to jest spo- 
wodowane niezaradnościa. chęcią fabrvkowa- 
nia stu sort, z każdej po kilka tuzinów, niedo- 
stosowania się z cenami do siły nabywczej 
klienteli. B'ak własnego kapitału, za wielkie 
straty poniesione na wierzytelnościach i je- 
szcze cały szereg innvch czynników zniszczy- 
łv nasz przemysł obuwiowy. 
` Odnosi się to również do naszego przemy- 
słu skórnego. Niemal że 80 procent fabryk u 
nas jest unieruchomionvck. Fabrykanci nasi 
sa spaupervzowani. Przybyli „natomiast do nas 
fabrykanci z Czech. fahrvykują i zarabiają. — 
Wcale się nie skarżą. że cła nasze sa za niskie. 
nie ogladaja sie na różne nawyrczki w sposo- 
bie sprzedaży. Zarabiam i beda zarabiali. ho 
się już i zagranica liczyć musieli z siłą naby- 
wczą konsumenta a nie tylko z dobrodzie: 
stwem .cieplarnianej ochrony celnej", 

Istnieje u nas młody przemysł jedwabniczy. 
Przemvysłowcy chca jednak dobrze zarabiać. 
Cena wiec za pewien gatunek wynosi dziś za 
meter półtora dolara. Nie śpią atoli drobniejsi 
fabrykanci w Łodzi. więc do Krakowa dojeż- 
idżaja komiwojażerzy lub .szleperzy* tamtejsi 
i loko sklep kupca żadaią tvlko 9 złotych. — 
INie należy jednak z tego powodu rozpaczać 
skarżyć się na dziką konkurencję. W detal" 
w Niemczech ten sam towar kosztuje tylko 3 
marki. Surowiec jednakowo zakupuje niemie 
eki i polski przemysłowiec. Cła na surowce 

nas niema, lub jest tvlko minimalne. Za- 
rabiać chce i tam także przemysłowiec, hur- 


townik i delalista. Wszyscy mają stałe koszty, 
a przecież w Niemczech ceny tam są niższe, 
Są zatem wszelkie podstawy, by i u nas mo- 
gły być niższe. 

W branżach tekstyljów i towarów galante- 
ryjno-norymberskich, ceny za płótna i za wy- 
roby trykotowe i pończosznicze się znacznie 
obniżyły, atoli zagranica ma jeszcze niższe ce- 
ny. Skoro cena bawełny jest już od miesięcy 
niższą niż przed wojną, każdy fachowiec potra 
fi obliczyć, o ile jeszcze analogiczne sorty są 
droższe, niż przed wojną 
i Wełna jest obecnie tańsza niż była przed 
| wojną. Mimo to cena materjałów sukienni- 
| czych jest wyższą niekiedy o 50 i więcej pro- 
centów niż przed wojną. 

Podobnie ma się rzecz w branży metalowej 

i innych. 

Problem cen ma atoli i inne jeszcze oblicze. 

Gdy hand:l dotknięty jest niepowodzeniem, 
bo utargi są minimalne, wydatki wielkie, kre- 


dyt zupełnie podcięty, a moda się w oka 
mgnieniu zmienia, kupiec wmawia sobie, że 
poruszanie sprawy c i domaganie się zniżek 
doprowadzi do zastoju w handlu, bo w konse- 
kwencji konsument wyczekiwać będzie zniżki 
li wstrzymawać się będzie tymczasem od ku- 
| pna. Jest dużo w takiem rozumowaniu praw- 
| dy. Już obecnie w Niemczech zabiegi rządu 
Bruninga spowodowały kolosalne  ogranicze- 
nie się konsumentów, wyczekujących zniżki 
cen. U nas atoli konsument i bez akcji rządu 
wstrzymuje się od zakupu, wyczekuje raczej 
poprawy konjunkturalnej, — bo niestety tak 
ludność miast jak i wsi zupełnie zubożała i 
kupuje tylko to, czego-już do jutra odraczać 
nie może, Walka kupiectwa o zniżkę cen przez 
kartele i syndykaty, jeszcze nawet się u nas 
nie rozpoczęła. 

W Niemczech już rozporządzają cyfrowemi 
dowodami, co uzyskała dotychczasowa akcja 
obniżki cen. Otóż obroty w domach towaro- 
wych ilościowo raczej się powiększyły mimo 
kolosalnego bezrobocia, mimo, że spadek cen 
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nie uwydatnił sie przeciętnie o więcej, niż o 7 
do 8 procent. Zmniejszyła się konsumcja kon- 
fekcji męskiej, i to dość znacznie, zmniejszył 
się zbyt mebli i urządzeń nowych mieszkań, 
atoli w innych artykułach zbyt się nawet zwię 
kszył. Nie można jednak analogji przeprowa- 
dzać ze stosunkami w handlu u nas, bo nieste- 
ty siła nabywcza naszej ludności jest tak ni- 
ska, zależność od warunków atmosferycznych 
w całym szeregu branż tak wyjątkowo wyso- 
ką, że doszlibyśmy do fałszywego obrazu. 

Faktem jest, że ceny w wielu branżach dla 
towego fabrykatu zupełnie nie ruszyły z miej- 
sca. Dzięki kartelom ceny się utrzymują, bo 
się im ani poszczególny konsument ani kupiec 
nie potrafi przeciwstawić. 

Walka o niższe ceny przyjdzie, czy się ku- 
piec na to zechce zgodzić czy też będzie się ze 
swemi spostrzżeniami chował jak struś w pia 
, sku. Im prędzej poziom cen gotowego produktu 
| przystosowuje się do cen surowca, tem prędzej 
| konsument zacznie się zaopatrywać w potrze- 
bne mu towary. 


| Kupiectwo ma stałe koszta. Nie zmniejszyły 
| 
| 
| 


się te koszta w ostatnim roku, mimo, że obro- 
tv sie stale kurcza. mimo, że i dochody się 
niepomiernie zmniejszają. Z jednej strony 
bankruci-kupcy wysprzedaja po niskich ce- 
nach towary, za które tylko w najlepszym ra- 
zie zapałcą w jednej czwartej faktycznej ceny, 
derutujac normalne ceny u konkurentów, 
drugiej strony ten proces oczyszczający atmo- 
sfere kumiecką od miazmatów bankructw na- 
leżałoby jaknajbardziej przyspieszyć, gdyż ta- 
ka przewlekła choroba z swemi bakcylami mo 
głabv zatruwać atmosfere jeszcze przez lata. 
Kto bankrut, musi zniknąć, — kto solidny po- 
trafi przetrzymać i będzie istnieć. Walka tyl- 
ko na tej platformie rokuje nadzieje. Niwela- 
cja cen musi nastąpić. Sezon najbliższy prze- 
kona nas. że cenv nawet kartelizowanych ar- 
tykułów się obniżą. Im prędzej i gruntowniej 
to się stanie, tem lepiej dla handlu. 
R. Pfeffer. 


Marsz. Piłsudski gościem prez. Portugalji 


Lizbona 21. 12. PAT. Prezydeni Carmo- 
na wydał na cześć Marszalka Piłsudskiego 
śniadanie, w którem wziął udział szereg osobi 
stości ze sfer rządowych i wojskowych. a mia 


dania gen. Carmona wręczył Marszałkowi Pił- 
| sudskiemu wielką wstęgę orderu „Wieży i 
, Szpady”, „La Torre e Espado“, najwyższego 
orderu portugalskiego. Po śniadaniu Marsza- 
łek Piłsudski w towarzystwie portugalskich 
„ministrów wojny i spraw zagranicznych, a 


nowicie minister wojny, minister spraw zagra . 
, nicznych, gubernator wojskowy Lizbony, szef 
' | protokołu dyplomatycznego i in. W czasie śnia 


także członków poselstwa polskiego dokonał 
przeglądu oddziałów piechoty, Następnie Mar- 
szałek zwiedził miasto i jego okolice, poczenmń 
| w towarzystwie ministrów spraw zagranicz- 
nych i wojny, przedstawicieli prezydenta re- 
publiki i szeregu innych wybitnych osobisto- 
ści, a także przedstawicieli poseistwa i kolonji 
polskiej udał się do portu. Kolonja polska zło- 
| żyła hołd p. Marszałkowi w formie adresu, 
, który odczytał przewodniczący portugalsko- 
polskiej Izby Handlowej, p. Szwarc. Pana Mar 
szałka żegnano honorami wojskowemi. Orkie 
stra odegrała hymn polski i portugalski. O 


I. 2 
pei. ib p. Marszałek odjechał na zalk odjechał na pokladzie a UNET  __ | awk 
Rtatku „Augola” =. Fuchal na Maderze. 


Jak donoszą "a pisma, powrotu marsz. 
Pisudsi'ego do Polski należy oczekiwać nie 
wcześniej jak na wiosnę. 

Z Madery udać się ma marszałek Piłsudski 
do cgiptu, a następnie do Palestyny, 


Madryt 21. 12. PAT. Opuszczając Hiszpa- 
nję Marszałek Piłsudski przesłał na ręce gen. 
Berenguera depeszę, dziękująca za względy, 
okazane mu w przcjeżdzie przez terytorjum 
Hiszpanji. 


Dygnitarze w Zakopanem 


Warszawa 21. 12. PAT W dniu dzisiej- 
szym przybył do Zakopanego komisarz genc- 
ralny Rzpiiiej w Gdańsku. min. Strasburger. 
Równicż w dnin dzisiejszy:n przybył tu sław- 
my tenor polsk: Jan Kieputu W poniedziałek 

rzybywa na «ywczasy św'ąteczne p. premjer 
Walery Sławek 


Powitanie sen. Korfantego 
w Katowicach 


Katowice 21. 12. W nocy z soboty na nie 
dzielę o godz. 1.28 pociągiem pospiesznym Z 
Warszawy przyjechał do Katowic senator Kor 
fanty w towarzystwie swoich przyjaciół poli- 
tycznych oraz najbliższej rodziny. Przed przy 
byciem pociagu na peronie zebrały się tysią- 
czne tłamy publiczności, Zjawiły się delegacje 
ze Sztandarami, przedstawiciele organizacvj 
robotniczych. organizacyj kobiet itd. Na dwor 
eu zapanował ólbrzymi natłok. W chwili zaje- 
chania pocie su powitano sen. Korfantego entu 
ziastycznymi okrzykami. Powitanie było bar- 
dzo serdeczne. Sen. Korfantemu wręczono 
kwiatv, poczem robotnicy wynieśli go na rę- 
kach do samochodu na placu przed dworcem, | 
gdzie zebrane tlumv witały go entuzjastvcznyv- 
mi okrzykami. Sen. Korfanty w towarzvstwie 
rodiny odjechał samochodem do swej willi. — 
Tłum towarzyszył mu do mieszkania i przed 
domem przez dłuższy czas demonstrował na 
jego cześć. 


Fałszywe pogłoski 

Warszawa 21. 12. PAT. Polska Agencja 
Telegraficzna upoważniona jest do stwierdze- 
nia, że wiadomości, które ukazały sie w niektó 
tych organach prasy dzisiejszej o dymisji pp. 
prezesasadu apelacyjnego w Warszawie Dut- 
kiewicza i prokuratora sądu apelacvjnego Ru- 
tinickiego, sa pozbawione całkowicie podstaw. 


Pułk. Kostek-Biernacki 
jest w Przemyślu 
Endecka „Ziemia Przemysra dznosi: „Wo- 
bec różnych pogłosek, jakie obiegają prasę pol 
ską i zagraniczną, stwierdzamy, że b, komen- 
dant Brześcia, Wacław Kostek W. Biernacki 
przeł vwa od dnia 7 grudnia w Przemyślu, peł 
niąc jeszcze dotad obowiązki dowódcy 38 pp. 
Komendant Brześcia nie wydala się prawie 

zupełnie z koszar”. 


B. sen. ks. Tatomir skazany 


Sambor. 21. 12 PAT W procesie przeciwko b. 
senatorowi z Unda, proboszczowi grecko- katolic- 
kiemu Tatómirowi, oskarżonemu o zbrodnię zdra- 
dy głównej i inne przestępstwa. zapadł wyrok, któ 
rym proboszcz Tatomir uznany został winnym 
przekroczenia par. 273, 300, 302, 312 i 314 K. K. o- 
raz występków z par. 2 i 19 ustawy o zgromadze- 
niach. Na mocw werdyktu sędziów przysięgłych 
sad wydał wvrok. skazujący ks. Tatomira na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wykonania ka- 
rv na przeciąg lat 5-ciu. W motywach wyroku try- 
bunał zaznacza. że przyjął tak niski wymiar kary 
ze wzgiędu na nienaganny dotychczas tryb życia 
oskarżonero oraz ze względu na jego stanowisko 
darhowneco. 


się 


12. Wczoraj rozeszły 
poz!oski, że prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego generał Górecki ma ustąpić z zajme- 
wanego stanowiska. Zmiana ta ma nastąpić w 
ciĘgu miesiąca stycznia. 


Warszawa 21, 
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Niemiecki Sląsk za zakończeniem wojny 
celnej z Polską 


Berlin. 21. 12. PAT. Wczoraj minister spraw za- 
gianicznych Curtius powrócił ze swego objazdu 
pe Górnym Śląsku nienieckim do Opola, gdzie 
przyjął na audjencji przedstawicieli miejscowej 
ludności. W odpowiedzi na przemówienie nadpre- 
zydenta prowincji Lukaschka, który Gziękował mi- 
mstrowi za wystąpienie z notą w sprawie Górne- 
go Śląska do Ligi Narodów. minister podkreślił, 
że rząd Rzeszy świadomy jest swego obowiązku 
przyjścia z pomocą Górnemu Śląskowi w jego cię- 
żkiej sytuacji politycznej, gospodarczej i moralnej. 
Według informacji „Berliner Tagblattu, koła po- 


lityczne na Górnym Śląsku zwróciły się do mini-. 
stra Curtiusa z prośbą o utworzenie w Berlinie 
słałego urzędu, niezależnego od zmian gabinetu, 
którgo zadaniem byłaby obrona interesów Gór- 
uego Śląska niemieckiego. Wreszcie przedstawi- 
ciele kół gospodarczych zaznaczyli w spuawie nie% 
miecko- polskich stosunków handlowych, że w im- 
teresie obu krajów leży, aby zakończona zostala. 
wojna celna, oraz, aby ustał jaknajszybciej obec- 
ny Stan beztraktatowy. Minister Curtius po zebra- 
niu, zorganizowanem przez niemiecką partję lude* 
wą, wyjechał z powrotem do Beriiaa. 


Dlaczego był aresztowany 
maior Kubala? 


Agencja „Iskra* komunikuje: Od dłuższego czasu 
wyższe władze państwowe, a przedewszystkem wła 
dze wojskowe byiy zasypywane amonianam:. pisane 
mi, jak widać było z ich treści, przez oficera lotmi 
ka, w których stawiano pod adresem władz pań- 
stwowych i wysoko postawionych osób rozmae 
zarzuty natury krysninalnej. aż do zdrady stanu 
włącznie. Równocześnie do redakcyj rozma tych 
pism przychodzili w ciągu ostatnich niesięcy jacyś 
osobmcy. przedstawiaiący się za oficerów lotneciwa 
i doręczali tam identyczne anonimy, w których nad 
to w sposób niewłaściwy krytykowama była organi 
zacia lotniktwa polskiego t w których zawarty hył 
cały szereg szczegółów mohilgacyinych. Ujewm.e- 


nie tych szczegółów było movame] szkodliwe 
dla siły obronnei państwa. 

Wobec tego sprawa anenimów sosik oddana 
w ręce żandarmerii wojskowe. której  polecono 


wszczać dcchcdzente. Na skutek dochodzenia żan- 
darmeria skierowała doniesienie karne do prokurate 
Ta wojskowego sadu okręgowego Nr. 1 w Warsza- 
wie. prik. dr. iZelfńskiego. na maiora pilata Kubale. 
jako na domniemanego autora anenimów. Ponieważ 
zachodziła możliwość zatar ĉa Śladów przez tego 
oficera. prokurator wydał natvwhmiast potecenře 
izolowania go przez przytrzymanie w areszcie. 

Jak wiadomo mir. Kubala  znajdrie się już n: 
wolności. 


Uczczenie pamięci Amerykan'na 
lekarza wojsk polskich w r. 1831 


Warszawa. 21 12. PAT. W dniu dz%.ejszyn: 
w oicerskifej szkole sanitarnej odbyło się uroczyste 
odsłonię, ie tablicy pamiątkowej ku czci dra Pawła 
Fitzsinimonsa Eve, znakom.tego chimirga amerykań 
skiego. który brał udział iako ochotnik w powstanin 
listopaowdem, pełniąc ofiarną służbę w wojsku p3! 
skiem i niosąc pomoc lekarską żołmierzowi polskie- 
mu. Za położone zasługi dr. Eve został odznaczony 
przez ówczesny rząd narodowy największa odznaka 
wojskową, krzyżem Virtuti Malitari. Uroczystość 
odsłonięcia tablicy odhyła się w obecności amibasa 
dora Stanów Zjednoczonych A. P. Willys'a. amery 
kańskiego attache wojskowcgo nęra Jaegera, szefa 
departamentu sanitarnego min. spraw wojsk. sen. 
Roupperta. przedstawikieli MSZ, Towarzystwa pol 
sko-amerykzńskiego oraz licznych przedstawic lh 
wojskowości. Zebranych powitał gen. Roupper. po 
cczem prof. Zembrzuski wygłosił odczyt. w któ- 
rym zobrazował postać i działalność dra Eve. Po 
odczycie ambasador Willys i gen. Reuppert dekena 
l odsłonięcta tablicy. poczem zabrał głos ambasa- 
dor Willys. 


OKROPNA TRAGEDJA RODZINNNA 


Stanisławów. 2l. le. Okropny los nawiedził ie 
dną z tutejszych rodzin urzędniczych. Pp. Doleżalo- 
wie oczekiwali przytazdn na święta swoiej córki 
19-letmiej studentki filozofii na uniwersytecie we 
Lwowie, W dniu zarowiedzianego przyiagdu dorę- 
<zono rodzicom telegram. że córka w drodze do 
Stanisławowa na $tacji Chodorów zaniemogła. Ro- 
dzice niezwlocznie wyjechali do Chadorowà, jednak 
nie zastali już córk* przy życiu. Jak się okazało. 
zachorowała ona w drodze i w Chodorowie magle 
zmarła. W czasie zaiatwiania formalności związa- 
nych z przewtezieniem trupa Doleżał nagle zmarł, 
Tażony apopłeksią serca. Zrozpaczona matka I żona 
sprowadziła do Stamisławowa. zwłoki córki i męża, 
aoi pogrzeb udbydzie się "w poniedziałek dnia 


Baron Kotschild nie bedzie 
interweniował w Hadze 
Baryzać "AR W odpowiedzi na zapytanie 
Żydews kiej śsgencji Telegraticznej slwie:dzo- 
+; że wiadomość podana przez „Neues Wie 
Journal“ o zamierzanem wystąpieniu ba- 
rona Rolschilda przed Trybunałem Sprawie- 
dliwości w Hadez w sprawie ostatniej Białej 
Księgi rzadu angielskiego, nie odpowiada rze- 
czywistości. Baron Rotschild nigdy nie podej- 
mował żadnych kroków politycznych bez zgo- 
dy Agencji Żydowskiej. 


thorcba Poincarego 


Paryż. 21. 12 PAT W słanie zdrowia Poicarego 
nie zaszła żadna zmiana. W dalszym ciągu stan 


chorego wymaga kompletnego wypoczynku. 


Rczruchy słodowv:e 
w Berlinie 


"Berlin 21. 12 PAT. W sobotę wieczór przed ha- 
lami targowemi w dzielnicy robotniczej Moabit 
zebrał się ttum manifestaniów, wznosząc okrzyki 
„Głód, głód!* i domagając się żywności. Jeszcze 
przeć przybyciem policji tłum rzucił się na jeden 
ze składów i zaczął go rabować  Steroryzowani 
kupcy zaczęli rozdawać manifestującym towary ży 
wmościowe Część straganów została doszczętuie 
obrabowana. Podobny wypadek wydarzył się 
przed małemi halami targowemi przy Friedrich- 
AE Poiicji udało się rozprószyć manifestan- 
tów. 


Ks. Helena przeciw un'eważnie- 


niu rozwodu z królem Karolem 


Wiedeń. 21. 12. PAT Dzienniki wiedeńskie dono 
szą z Rzymu: Poselstwo rumuńskie w Rzymie do 
nosi, że król Karol otrzymał przeć kilku miesia 
cami list od księżny Heleny, w którym  księżni 
prosi go, aby nie czynił żadnych kroków w spe! 
wie unieważnienia rozwodu. ponieważ nie zamie 
i ona wejść z królem w nowe związki inałżeń 
skie, 


— 


AI Capone w opałach 


Wiedeń. 21. 12. PAT. „United Press“ donosi z 
Chicago: A potwierdza wiadomość, że 
obecnie zbierany jest materjał dowodowy przeciw 
ko znanemu bandycie Al Capone. któremu zarzuca- 
ja. że zamordował w r. 1924 bandytę Józefa Ho- 
warda. Zdaje się. że tym razem władze zabrały się 
na serjo sprawą ścigania A] Capone, 


ATA A OC 


— DJABLIK DRUKARSKI spłatał nam w nume 
rze wczorajszym kilka rażących figlów. W spra. 
wozdanin z zebrania Koła przyjaciół Żyd. Insty- 
tutu Naukowego we Wilnie przekręcił skrót TWO 
na WIZO, z czego obie instytucje były z pewnością 
równie niezadowolone. Przytoczony w dziale go- 
spodarczym artykuł prof. Gustawa Cassel'a uka- 
zał się w „Hamburger (a nie: Habsburger!!) Nach- 
richten". W artykule wstepnym — szpalta 1-sza' 
wiersz 7-my — była oczywiście mowa o grani- 
cach „w znaczeniu gospadarczo- celnem*, a nie 
„gospodarczem”, W cytacie z „Gazety Warszaw- 
skiej" połknął djablik kilka słów. Odnośne zda- 
nie winno brzmieć: „Jeśli te fakty (Brześć) sę 
prawdziwe, to któż jest winien: czy ten co popel 
nia esyny „niesławne*, czy tem ce je potępia?" . 

szcz 
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Pierwsza konferencja arabsko-żydowska 


Niedawno odbyła się między znanym w Pa- | 


lestynie wykupicielem ziemi Jehoszu, Chan 
kinem a arabskim dziennikarzem i dzialaczem 
społecznym Issa el Issa rozmowa na temał po- 
stulatów żydostwa palestyńskiego i możliwo- 
ści ich pogodzenia z interesem ludności arab- 
skiej. Rozmowa ta, zaczęła się od charakterys- 
tycznego dla arabskiego redaktora stwierdze- 
nia, że Chankin wygląda jak Chrystus na ro- 
syjskich ikonach. Issa el Issa, który znanego 
wszystkim wybitniejszym Arabom Chanekina 
dziwnym zbiegiem okcliczności widział po raz 
pierwszy powiada, że długie włosy Chankina 
mają swoje znaczenie symboliczne. Prawdopo- 
'dobnie pozwolił im tak uróść ponieważ kiedyś 
jak Samson ślubował. że nie pozwoli ich nciąć 
póki u Arabów nie wykupi całej ziemi. Mimo 
tej wstępnej może dobrotliwej. a może złośli- 
wej uwagi przebieg rozmowy między oboma 
był spokojny i nacechowany  pokojowością. 
Issa el Issa zaproponował. aby żydzi zrezygno 
wali oficjalnie z „państwa żydowskiego”, uzna 
li dominujące stanowisko Arabów i zgodzili 
się na parlament. w którymby ludność była 
reprezentowana stosownie do stanu siły licze- 
bnej każdego wyznania. Chankin ze swej stro- 
ny wvsunał postulat. aby 10.000 rodzin ży 
dowskich osiedlonych już na ziemi palestvń- 
skiej rozszerzyć o dalszych 50.000 rodzin, co 
stanowić miałoby maksymalny postulat żydo- 
stwa, Chankin. który neguje informacje spra- 
wozdania Simpsona. nazywajac ie pobieżnemi 
i nieścisłemi oświadczvł. że żydostwo znajdzie 
na ten cel bez wszelkiej krzywdv Arabów je- 
szcze 3 i pół miliona dunamów ziemi. a to w 
zupełnie niezaludnionvm dvstrvkcie południo- 
wvm (Negew i t. d.) w dolinie Jordanu oraz 
w górzystych cześciach kraju. które przez ni- 
kogo nie sa zamieszkałe. Żydzi nie moga sie 
zgodzić na nroporcionalnv 
parlamencie. Issa el Issa przyznał. że jest mile 
zaskoczony tem  sprecvzewaniem postulatów 
żydowskich jeśli chodzi o ziemię i w artykule 
którv potem ogłosił w prasie arahskiej pod- 
kreślił. że rozmowa Chankina może stanowić 
pozytvwny suhstrat porozumienia arabsko-ży 
dowskiego. Issa el fssa uważa. że Chankin po- 
szedł w ten snosóh drogami angielskiego .O- 
bserweru”, którv żądał. abv Żydzi sprecyzowa 
li dokladnie swoje eele gospodarcze i male- 
rjalne. Podkreśla również. że przvpisuje roz- 
mowie z Chankinem tvle wasi. iż może ja uw? 
żać za podstawe konferencii okragłega stołn. 
o której przywódca Żydów Weizmann mówi? 
7 2 JAW | a ak a L a londvńskim. 
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Dokończenie. 

Ostatecznie na miejsce chrztu obrano Bru 
ksełę. Dnia 5. kwietnia pisał w tej sprawie 
Klaczka do Jana Koźmiana: „Mój drogi. mój 
dobry Janie! Wyjadę w przyszłą sobotę tj. 11. 
w nocy i nazajutrz stanę w Brukselli. Bądź 
więc tak dobry i wystarai Się zaraz o pa 
szport. abyś był w pogotowiu, Skoro otrzy 
mam pozwolenie tj. najpóźniej w środę, na- 
tychn:iast ci doniosę, tak, że mój list odbie- 
rzesz najdalej w niedzielę: w tym liście ci też 
napiszę w jakim hotelu stanę. Proszę cię mój 
drogi. mój dobry przyjacielu, przygotuj 
wszystko, abyś wraz za odebraniem mego li 
stu mógł wyruszyć, i aby ja bez ciebie długa 
w Brukseli nie bawił, bo mnieby to jeszcze 
bardziej rozstroiło. Zaklinam cię także, wysta 
raj się o rekomandację do P. Liguriana. bv 
wolę jego; przyczyny ci powiem w Brukseli, 
Och. aby Bóg dał, abyśmy się już zjechali i 
uścisnęli, nie mogę jeszcze odzyskać spokoju; 
odbieram z domu bardzo bolesne listy; praco- 
wałem jak wyrobnik ostatniemi czasy, by za- 
łatwić bieżące potrzeby, — ale dzięki Bogu 


udział wvznań w, 
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„NOWY DZIENNIK". wtorek 23. XII. 1930 | 


Organ ekstremistów orabskich „Al Jamija” 
potępia le rozmowy, opublikowane w „Fele- 
stin“ ı zachowuje się wobec nich z całą rezer- 
wa. Cylowany organ jak cała prasa Muftiego 
wychodzi z założenia, że trzeba się mieć na 
baczności przed „ojczulkiem Chankinem“ jak 
go nazywają Arabowie w Palestynie i propo- 
nuje, aby o dopuszczalności zakupna ziemi a- 
rabskiej decydowała w przeciwstawieniu do 
postanowień Białej Księgi komisja, złożona z 
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Anglika i Żyda. Nie można Wysokienu Ko- 
misarzowi pozoslawić prawa decydowania co 
do tranzakcyj gruntowych. W szczególności 
„El Jarmuk*, analizując Białą Księgę wskazuje 
na stan zadlużenia ziemi arabskiej jake pre- 
tekst do jej przewłaszeznia. W len sposób ży- 
dzi zawsze będa mogli udzielając pożyczek hi- 
potecznych Arabom zagarniać ziemię arabska. 

Dyskusja rozpoczęta rczmową  Chankina z 
działaczem arabskim toczy się w prasie obu 
odłamów ludności w dalszym ciągu, 


Bezrobocie Światowe 


Ostatnia statystyka wykazuje w kilku pań- 
stwach znaczny wzrost bezrobocia w ciągu tej 
zimy. 

Pierwsze miejsce w  stytystyce zajmują 
Niemcy, gdzie w drugiej połowie listopada li- 
czba bezrobotnych wynosiła 3.558.500, przy- 
czem w ciągu ostatnich dwóch tygodni liczba 
bezrobotnych wzrosła o 233,100. 

Za Niemcami kroczy Anglja z 2,305,609 bez- 
robotnych. W związku z pogorszeniem się sy- 
tuacji w przemvśle tekstylnym. hutniczym i 
górniczum bezrobocie silnie wrzosło. Dla zesta 
wienia dodać należy. że w Anglji dnia 1 gru- 
dnia uhiegłego roku liczba bezrobotnych wy- 
nosiła 1.002 709. 

Japonja liczyła w listopadzie przeszło 400 
tvsiecv bezrobotnych. Austrja 214.000. przy- 
czem liczby te w dwójnasób wzrosły w noró- 
wnaniu z rokiem ubiesłvm, Włochy liczyły w 
noczetku października 306.000  bezrohotnych 
(we wrześniu bvło 297.000). Również zazna 
czył sie wzrost bezrobocia w Czechosławacii. 
o którem świadcza cvfrv nastepujace: lipiec 

77.309. siernień -- 88.005. wrzesień — 104 
tvs. 522, pażdziernik 19%1.78:. Ponieważ w 
Czechaslowacii nie prowadzi sie statvstvki hez 
robocia. leez tvlko ewidencje  noszukujacych 
pracv. przynuszczać należy. że bezrobocie jest 
o wiele wieksze. wynosząc prawdopodobnie o- 
koło 300.000. 

W Polsce w listonadzie pozostawało 163.869 
osóh bez pracv. w końcu zaś bvło iuż 167.849 
osób. 

Również i państwa o mniejszym przemyśle 
cierpia znaczny wzrost bezrobocia. Tak na 
przykałd Szwajcarja miała w sierpniu 70.400 
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hezrobotnych. a w listopadzie już 15.300. W ; 
Norwegii bvło w sierpnin 12.900 bezrobotnych : 


a w grudniu 28.032. W Finlandii w sierpniu 
bvło 5.288. a we wrześniu — 7.157. 


Niebezpieczeństwo bezrobocia nawiedziło i 
Francję, wolną dotychczas od tej choroby, — 
W porównaniu z innemi pańsiwami bezrobo- 
cie we Francji jest nieznaczne, jednak dla pań 
stwa, które go nigdy nie posiadało, jest groż- 
ne. 

Wielkie znaczenie ma kwestja bezrobocia 
w Stanach Zjednoczonych. W Ameryce wcałe 
nie prowadzi się statystyki bezrobocia. wszyst 
kie więc cyfry sa przypuszczalne. Powołując 
się na dane Amerykańskiej Federacji Pracy, 
prezydent Hoover wygłosił na kongresie mo- 
wę, w której zanaczył, że liczba bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych wynosi 2,5 miljo- 
nów, Według zdania jednak kół przemysło- 
wych bezrobocie dosięga cyfry 5 miljonów, 

Co się tyczy bezrobotnych w Rosji Sowiec- 
kiej. rząd oświadczył, że ich wcale niema. — 
Inne są jednak dane statystyczne, z których 
wynika. że w 26 centrach przemysłowych było 
811.300 bezrobotnych.  poszukującyh pracy 
377.500. czyli razem około 1.188,800. Z tej li- 
czbv 400,000 robotników posiada pełne kwali- 
fikacje. Mówić przy istnieniu tvch cvfr, że nie 
ma bezrobotnych. jest nonsensem. (Ceps). 
E 


PRZYKRE SKUTKI INDYJSKIEGO BOJKOTU 
NA ANGIELSKIM RYNKU WŁÓKIENNICZYM. 


Angielski przeniysł tekstylny poniósł ugrom: 
ne straty wskutek indyiskiego boj«otu. Z koń: 
cem listopada roku bieżacego zmniejszył się wy 
wóz towarów tekstylnych do Indji o 43.6 DC., 
w niektórych gałęziach przemysłu w?ókienn* 
czego nawet o 60 proc. 


Rozpowszechniajcie 
„Nowy Dziennik* 


| już wszystko „przebyte. wszystko załatwione! mORESTOTWEWNN ON mam oo ayaka zatodonet | kę węzły najszczerśkego przywiązknia i ua kę RA najszczerszego przywiązania i naj- 
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Zreszią nie wiem. co się w świecić dzieje. Od 
czasu, gdym odebrał wiadomości o śmierci 
mojego biednego ojca, ślubowałem sobie ni- 
gdzie nie bywać i uczyniłem rozbrat ze świa- 
tem — powiedziałbym wieczny. gdyby mnie 
dolesne doświadczenia nie nauczyły, jak krót- 
kotrwałą niestety jest ta wieczność, którą lu- 
dzie sobie i drugim ślubują.* 

Chrzest odbył się dnia 25. kwietnia. 6) 

Jest rzeczą charakterystyczną, że neofici, 
przyjmujący wiarę z najgłębszego przekona- 
nia, życiu swojemu starają się nadać delika- 
tny charakter misjonarski, z lekka przymie- 
szką dewocji i religijnej psychozy. Klaczko 
dewocji nie uznawał. Katolicyzmu swego na 
rynek misjonarski nie wnosił. Jednej tylko 
osobie chciał narzucić katolicyzm: matce. Jak 
już wyżej wspomniałem, Klaczko był człowie 
kiem skrytym. zamkniętym w sobie, Nie lu- 
biał się wywnętrzać. Tragedję swego żydo- 
stwa skrywał głeboko w sercu. Przed oral 
tylko osoba zdolny był otworzyć swe zbołałe 
serce. przed matką. Z matką, jeszcze od cza- 
sów pierwszego dzieciństwa, wiązały Klacz 


6) W jednym z późniejszych listów pis ł Klacz 
ko do J. Koźmiana: „A nie zapominaj o 25 kwie- 
tnia; dzień to uroczysty i święty dla mnie Czy pa- 
miętasz lat temu 10 w Brukseli?" 


piękniejszej synowskiej miłości. Klaczkowa, 
cudowną intuicją matczyną wiedziona, odczy 
tywała w oczach ukochanego syna wszystkie 
jego skryte myśli i zamierzenia. Wiedział o 
tem Klaczko. Wszak, jeszcze jako trzynastole- 
tni chłopak pisał do matki: 


Dzisiaj rocznica! — przed trzynastą laty, 
Kochana matko tenże dzień zabłysnął, 

Ów dzień w cierpienia i rozkosz zabłysnął, 
Ów dzień słodyczy, dzień tęsknoty błogiej, 
ów dzień okropny, gdzie losów gniew srogi 
Na nagą ziemię mnie nagiego cisnał! 

A ty mnie wówczas schwyciłaś w ramiona 
Na jęki płaczu odrzekłaś uśmiechem, 

Bo płacz dziecięcia jest muzyki echem 

Dla ucha matki! — Tyś mnie słabe dziecię 
Karmiła piersią. okryła w powicie 

I tak gorąco tuliła do łona! 

O cżzemże matko, czem zdołam — niestety!— 
Czułą twą dobroć odwdzięczać, nagrodzić? 
lakież me skarby, jakież me zalety? 

Czyż słabe pióro. w nieudolnem ręku, 

Co jeszcze pełznie i nie umie chodzić... 

Mej duszy obraz jasno ci okryśli? 


A więc uczncie! — I tylko uczucie — 
Nieme i martwe, bez ozdób, bez -łowa, 
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W jaki sposób popioły osfatniego cara i jego rodziny 
przeniesicne zostały do Francji 


Byly komendant czesko-słowackich legżonów 
na Syberji, francuski generał. Maurice Janin. 
ogłosił obecnie książkę o upadku caryzmu. Znaj 
duiemy w niej opis odyssei popiołów ostatnie 
go cara i jego rodziny. Jak wiadomo. cara wraz 
Z rodziną rozstrzelono w miejscowości Alapa- 
jewsk koło Omska. Sędzia Sokołow zebrał po- 
pioły spalonych zwłok : zawiózł do Chajlaru 
koło Władywostoku. Ponieważ jednak obawia 
mo się ataku bolszewików, przeto przewieziono 
popioły do Pekinu, skąd Anglicy miel je prze- 
wieźć do Europy. Gdy atoli Amglicy odmówili. 
generał Diter'chs. szef sztabu generalnego Koł 
czaka. uprosił generała Janina, by zabrał ze 
sobą kufer z resztkami rodziny carsk ej do Eu 
ropy i wręczył go wielkiemu księciu Mikołajo” 
wi Mikołażjewiczowi. 

Janin pisze o tem w swej ksażce: ..Diterichi 
przyniósł mi kasetę; która dotychczas zdepono- 
wana była w pewnym banku i która zawierała 
łudzkie szczątki rodziny carsk ej. Były tam 
zwęglone kości ludzkie ze Śladami pił. troche 


tłuszczu ludzkiego i obcięty palec. który był 
palcem ostatniej carowej. W załączonym spi- 
sie figurowały też zęby. Sokołow powredziań 
mi raz, że głowy odcięte zostały od tułowia i 
przywłaszczone przez jakiegoś Apfelbanma. 
W kasecie i w kufrze były jeszcze szczątki bi- 
żuterji i drogich kamieni . zniszczonych pzrez 
ogień, metalowe sprzączki, guziki. cząstki pa- 
sa carewicza, zakrwawione cząstki tapet ze 
ścian domu Ipatiewa, gdzie dokonano egzeku” 
cii. fotografie i t. d. Spis zawierał 311 numerów. 
Powedzałem sobie wówczas: vto wszystko. 
co pozostało po carze i jego rodzinie“. 

We Francji chciał Janin oddać kufer wielkie- 
mu księciu Mikołaj wi Mikołajewiczewi. ale ten 
nie speszył się z przyjęciem. Chciano kufer zde 
ponować w archiwmun: frano"skiego minister 
stwa spraw zagranicziych. ale i temu sprze” 
awili się niektórzy członkowie rodziny car” 
skiej Na razie zderonowarno ten kufer w gro” 
bowcu rodzinnym Janinów koło Paryża 
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ROZMAITOŚCI 


CO ZDRADZA ANALIZA KRWI? 


Dr. Karol Landsteiner, tegoroczny laureat 
magrody Nobla z dziedziny medycyny, wygło- 
sił w Sztokholmie odczyt na temat praktycz- 
nego znaczenia jego teorji krwi. Dzięki temu, 
że można już dzisiaj rozróżniać grupy składo- 
we krwi, medycyna chirurgiczna poczyniła 
wielkie postępy przedewszystkiem w dziedzi- 
nie transplantacji żywych tkanek. Również 
przy wykrywaniu mordów stosuje się dzisiaj 
rezultaty tej teorji, badając plamy krwi. pod- 
rząs gdy dawniej stwierdzano jedynie, czy 
krew jest ludzka, czy zwierzęca. 

' Ale szczególnie doniosłą role odgrywa ia 
Keorja przy stwierdzaniu nieślubnych dzieci 
jest ona już dzisiaj stosowana przy rozprawach 
Fadowych. Dr Landsteiner twierdzi, że jeśli 
ego nypotezy dadzą się utrzymać, to liczba 
wypadków wątpliwego ojcostwa spadnie o 50 
proc., a conajmniej trzecia część spraw będzie 
mogła być całkowicie wyjaśniona. 

' Niemniej ważna dla medycyny będzie moż- 
%twość znacznego zmniejszenia niebezpie- 
czeństw transfuzji przy utracie krwi wszelkie 
go rodzaju, jak rany, porody, owrzodzenia żo- 
Tadka i jelit, operacje etc. 


IDEALNY LEKARZ 


Rzymski chirurg. mef Stoploni miał dak mać 
operacji na młodej kobiece. W toku aperacji 
nastapiło wewmętrzue krwawene. Percientka 
była bliska Śmierci a uratować ja mogła tylko 
transfnzia krwi Okazało się icdmak że nkt z 
najbliższych krewnych ie należał do tef samej 
grupy krwi. co pacientka. natomiast sam praf. 
Stonioni rależał de tej grupy krwi. Nie namy- 
ślajac s'e długo. dokonał profesor w toku ope 
rac} transfuzę* swej własrei krwi i w ten spo- 
sćb uratował życie pacientk’ 


CO POWINIEN WIEDZIEĆ EDISONOWSKI 
STYPENDYSTA? 


W amerykańskich szkoła h średnich odbywa | 


ją się dorocznie egzamina. podczas których u 
czeń ma wykazać jak naibystrzeiszą orieniacię 
w rozwiazywaniu zagadn eń życa cocziennega 
Kto z egzaminu takiego wyidzie zwycięsko o- 
trzymuje tytuł Edisonowskiego studenta. — z 
czem związane jest znaczne stypendium oraz 
zwolnienie od wszełkch opłat uniwersyteckich 
Tego roku zgłosiło się do konkursu 50 młedvch 
hudzi. komis egzamimacvine' zaś przewodniczył 
Henry Ford! Kandydatem zadam szereg zgoła 
niezwykły.h pytań, naprzykład: „Co vależy ro” 
bić, by można na łożu Śmierc odpowiedzieć na 
pytanie. czy życie dało pomyślne rezultaty. czy 
też nie“. Inne znów pytanie brzmiało: „Czy d"- 
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nie i dłaczego?* -— albo: „Czy uważa pan za o 
bre zasady wychowania. które odzwwiadały” 
by wszystkim?“ 


„ILJADA” I „ODYSSEA* ZA 147 F. SZTERL. 


radzałby pan bratu, by został artysta, czy też 

Na licytacji publicznej b.bljoteki po zmarłym 
lordzie Birkenhead w Londynie wzbudziły vgół 

ne zainteresowanie zberaczy rzadkie egzem- 
| plarze francuskiego wydania „lliady* i „Odys 
| sei“, które były ongiś własnością Madame de 
Pompaodur. Sprzedano je za sumę 147 funtów 
szberl. (około 6.000 złotych). 


TEATR NA KOŁACH. 


W Mediolanie skonstruowano wóz, mieszczą” 
cy tetylko zespół teatralny, ale i sam teatr, 
przedstawienia zaś tego teutru na kołach wy” 
wołują ogólny entuzjazm. Wóz wykonany z mag 
lżejszych materjałów. aluminium i opony balo- 
nowej. jest tak wielki. że scena mierzy 12 i pół 
metra szerokości. a pomimo to można go w ciąg“ 
gu jedrego dnia zmontować i zdemontować. — 

| Niewielka waga pozwala umieścić wóz nawet 
na pzntonach. W ten sposób odegraio w Tore 
del Lago ku czci Fuccin'ego „Cyganerję“, w 
Viareggio zaś dano przedstawiene na morzu 
pośrodku zatoki. 

| 

| 

| 
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GIEIETEKICIR 


PONEDZIAŁYEK, 22 GRUDNIA 


Kraków '315) 11.40 Przegl. prasv, PAT 11,58 Sy- 
gnał, Ilejnat 1210 Gramofon, 13,10 Kom. meteor. 
15 Kom gosp 15,%) Lekcja j franc. 16,15 Dla dzie- 
ci, 16.46 Gramol 17,15 Odczyt pt „Amerykański 
laureat Nobla — Sinclur Lowis* — wygł Dr R 
Dyboski. 17.45 Muz lekka z kawiarni „Gastrono- 
mja“. 1845 Rozmail. Komun 19.10 Skrz i giełda 
roln. 19,25 Gramot. 195 Dziennik prasowy. 19,55 
„Najnowsze wydawnictwa” — omówi dr. A, Bar, 
20.15 Pogadanka. 20.30 Operetka „Targ na dziew* 

| częta” W Jacobiego. w wykonaniu P R. 2 Feljet. 
22.15 Gramof 2250 Komun 23 Muz tan, 24 Hejnał. 
| Lwów 385.1) 11,40—21 b Kraków 

Katowice (108,7) 11 10 Przegł Prasy PAT. 11.58 
Svznał. Hejnal 12.10 Gramof. 1810 Kom meteor. 
15 Kom gosp 15,20 Komun., 15.35 Przegl. Kemunix 
15.50 Lekcja j franc 16.15 Dln dzieci 1645 Gramnf. 
17,15 Odczyt. 17.45 Muz. lekk 1. 18.42 C d. powieści, 
19 Rozmait. 19.15 Odczyt. 19.35 Dziennik prasowy, 

| 19.55 Komun straż 20 Wśród książek. 20.15 Feljet. 
| 2030 Operetka (p. Kraków" 22Feijel 2250 Kon 
| meleor 23 Muz tan. 

Wiedeń '516.3, 15.20. 2220 Muz 20,30 Opera. 

Budapeszt (550.5) 9.15. 16.25. 17.25. 22.45 Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 16.30. 20.30 Muz, 


—— 


Ubogi syna dziś stanowi datek; 

A przecież — droga i najmilsza z matek 
Widzę, poznaję w twoim oka rzucie, 

Żeś ono przyjąć chętna i gotowa. 

Bo tyś mnie zawsze pojęła odrazu 

Bo sercu twemu nie trzeba wyrazu, 
Któryby oko miał odwilżać płaczem, 
Któryby serca miał zostać tłumaczem. 
Tyś serca mego zwiedziła tajnice, 

Tyś w nicm czytała, tyś w każdy zakątek 
Ukryty w głębi wyśledzić umiała — 

I duszy mojej przebiegłszy granice 

Ten łańcuch uczuć. ten szereg pamiatek 
Tyś jedna. matko powiązać zdołała! 

Bo twoja miłość odkryła ten watek, 

Co moje serce z twoim sercem spaja; 

Bo twoja miłość jest środkiem. ogniskiem 
Wkoło którego, jak słońca księżyce, 
Uczucia moje nieustannie dążą, 

I szybkim wirem. wiecznie, wiecznie krążą! 


Klaczkowa nie wiedziała o przejściu syna 
na katolicyzm. Klaczko zatem chciał się przed 
matką wvspowiadać szczerze, sądząc, że ubó- 
stwiona przez niego kobieta zrozumie go. prze 
baczy mu z głebi serca i usprawiedliwi przed 
duchem ojca. Lecz przebaczenie matczyne Kla 
czce nie wystarczało, Klaczko chciał, by świę- 
ra. jedyna, najdroższa ostoja jego życia — ma- 
tka, zalegalizowała ostatecznie i definitywnie 


jego krok. Klaczko chciał się z matką ducho- 
wo zespolić na płaszczyźnie wspólnoty ideo- 
wej, i kto wie, może decvdujacym krokiem 
matki usprawiedliwić swój czyn przed sobą 
samym. Klaczko, jeszcze ciągle nerwowo roz- 
bity, chciał od matki wydobyć oficialną apro- 
balę swego katolicyzmu: chciał matkę nawró- 
cić na katolicyzm. 

Sposobność się wkrótce nadarzyła. Lecz jak- 
że tragiczna i straszna: Klaczkowa zachorowa 
ła na raka. Lekarze skierowali ja do Berlina, 
do znanego wówczas chirurga  Langenhecka. 
Zroznaczony syn wyjechał do Berlina. Tu na- 
stapiło spotkanie syna z matką po dwunastu 
latach wzajemnego niewidzenia się. Syn padł 
do nóg ukochanej matki. obcałowywał jej si- 
we włosy. jej rece, obmywał je gorzkiemi łza- 
mi tulił je do piersi. Spozierał w ukochane 
grenice. chcąc w nich odnaleźć choć iskrę prze 
baczenia. Skonstatował jednak z rozpaczą, że 
między nim a matka rozpościera się olbrzy- 
mia otehłań — nie do zapełnienia. 


Syn nie miał odwagi wyjawić Śmiertelnie 
chorej matce. swych misjonarskich zamie- 
rzeń. nie miał odwagi wyjawić jej prawdy o 
sobie, O tych strasznych chwilach pisał do 
swegt przyjaciela Jana Kożmiana: „Przesze- 
dłem wielkie męczarnie: widziałem, jak kraja 
no i rozpłatano biedną pierś, która mnie kar- 


miła; przekonałem się także, że się próżno łu- 
dziłem nadzieją... Przedział jest wielki; nie do 
zapełnienia — myślę już ivlko o spokoju, o 
odpoczynpu i zapomnieniu. Słuchaj, nie mów- 
my już o tem nigdy. Nie mam prawz zatruć 
ostatnich dni mojej biednej matki — nie mam 
prawa jej nawet powiedzieć prawdy.. Dwa- 
naście lat jej nie widziałem; sądziłem o niej 
z listów i nie brałem w rachubę jej wieku. — 
Jeszcze raz, niech już o tem mowy nie będzie 
nigdy. nigdv.*7) I jeszcze w następnym liście 
wspomina matke: „Nie widziałem matki od 
lat trzynastu. Znalazłem staruszkę znękana 
wiekiem. nieszczęściem i choroba, której na 
wet o sobie prawdy powiedzieć nie mogłem, 
nie śmiałem, nie miałem prawa. 8), 

Jest to ostan. list, w który:n Klaczko rzatkę 
wspomina. Więcej wzmianek o matce w li- 
siach jego nie odnajdziemy. 

Syn pozostał samotny. Samotny poszedł w 
szerokie, bolesne. sławne życie, z sercem roz 
bitem. zakrwawio..em. 

Najdroższy zapah siwych wiosów swej ży- 
dowskiej matki ukrył jej syn gięboko, głęboko 
na dnie swego serca — 


| naa ate 
7) List z dn. 31 lipca 1856. 
8) List z dn. 21 lipca 1856. 
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CODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" | 


Walka z 


Gruźlica jest jednym z najgroźniejszych. 
'majpodstępniejszych a10gów ludzkości. Nawet 
lnie zdajemy sobie Sprawy z tego. jak uołity 
jest pron jcj kosby Dość powiedzieć że w 
Nier'czech, gdzie staiystyka lego rodzaju jest 
wzorowo prowadzona i gdzie opieka społeczna 
nie byla nigdy kwestja lekceważoną. pocnio 
nęła grużľca w jednym tylko roku 1923 po- 
nad 100,000 ofiar. a wiec więcej, niż jakakol- 
wiek najkrwawsza bitwa w dziejach świata. a 
pośród przyczyn *wszystkich wypadków śmier 
ci stoi gruźlica ponad wszełką warpliwość na 
pierwszem miejscu. Toteż cały wysiłek medv 
cyny i higjeny społecznej skierowany jest 9- 
becnie przeciwko niej. w większym nawet sto 
pniu. niż przeciwka drugiej największej pla- 
dze ludzkości — rakowi. 

Nie jest to jednak wcałe wałka łatwa. a je- 
żeli nie jesteśmy w niej bez sukcesu. to dlate- 
go, że i sam organizm w większości wypad 
ków skutecznie bierze w niej udział. Jak wiel- 
ką jest siła obronna naszego organizmu. tego 
najlepszym chyba dowodem jest fakt. stwier 
dzony w nrosektorjach na stol. sekevjnvm 
około 80 do 95% ludzi. a wiec można 7 mal 
przesada powiedzieć. że niemal vszvsev  hez 
wyjatku Indzie nosza śladv przehvtei. a w wie 
ksżości wwvnadków  wwleczonej gruźlicy. 0 
czem niejednokrotnie ani oni sami. ani ich 
otoczenie nic nie wiedziało. A jednak orga 
nizm. zbrojny w całv szereg środków samoo 
bronnych. dał sobie radę z chorobą 

Niestelv nic zawsze snrawa przedstawia sie 
tak szczesliwie. Czasami zmaganie się z gru- 
żlicą przypomina tak dobrze nam znani wal- 
ke pozvcyjn: w okonach. Walka trwa. starcie 
nie jest jeszcze rozstrzvgnięte. Nie przyszła 
ani do zwycięstwa ciała nad infekcja. ani też 
odwrotnie. choroba nie złamała jeszcze chore- 
go, nie wyczerpała jeszcze oporu. Zależy to 
oczywiście od wielu warunków wśród któ- 
rych kto wie, czv nie na pierwsze miejsce wy- 
suwa sie t. zw. konstytucja chorego. a wiec ta 
suma właściwości. po przodkach odziedziczo- 
nych. która sprawia. że odporność nasza na 
pewne choroby jest wieksza luh mniejsza, Ale 
obok tego są jeszcze rozmaite inne wplvwv 
zewnątrzne. jak odżywienie. izolowanie cho- 
rych z otwartą grnżlicą. leczenie klimatyczne 
— Czynniki. na które zdobyć się musi spole- 
czeństwo. jeśli chce zwycięsko stawić opór 
chorobie. która je trawi. 

Potrzeba powszechnej walki z gruźlicą jest 
tedy dostatecznie uzasadniona. Anglja i Ame- 
ryka, prowadzac akcję taką u siebie, zdołała 
by w ciągu lat dwudziestu zmniejszyć śmier 
telność z gruźlicy o 50 do 60 procent. Podczas 
kiedv umieralność na gruźlicę płuc w Stanach 
Zjednoczonych w r. 1906 wynosiła 141.7 na 
100.000 mieszkaęców. to już w r. 1920 spadła 
na 100,8. a w r 1925 nawet na 65.7. W jakiż 
to sposób zdołały Stany Zjednoczone osiagnąć 
taki sukces? Oto tvlko dzięki powiększeniu li- 
czby towarzystw i poradni przeciwgruźliczych 
oraz powstaniu licznych sanatorjów i szpitali 
dla chorych na grużlicę. W r. 1904 St. Zjedno- 
czone posiadały 23 towarzystwa  przeciwgru 
źlicze. a w r. 1922 było ich już ponad 1100. — 
Liczba sanatorjów i szpitali dla chorych na 
gruźlicę w r. 1904 wynosiła 96. poradni — 26 
a w r. 1922 liczba sanatorjów i szpitali wzro- 
sła do 700. poradni do 550. 

Ten szybki rozwój lecznictwa i zapobiega 
nia gruźlicy musi być dla nas wzorem. W 
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Polsce bowiem, według obliczeń Polskiego 
Związku Przeriwgruźliczego, umiera rok ro- 
cznie na gruźlicę 78,500 osób. a chorych grużli 
czych jest dziesięciokrotnie więcej. Czas naj- 
wyższy zmniejszyć tę klęskę społeczną do mi- 
nimum. W r. 1924 akcja zwalczania gruźlicy 
w Polsce została zjednoczona w Polskim Zwią 
zku Przeciwgruźliczym. 

Odiad datuje sie jej szybki rozwój: podczas 
kiedv w r. 1922 ilość towarzystw przeciwgru- 
żliczych wynosiła 15. a poradni 37. to w r. 1929 
bylo już towarzystw 161, a poradni 281. ohe- 
enie zaś liczba ich jest jeszcze większa i ds- 
chodzi prawie do liczby potrzebnych. Nieste- 
tv. praca poradni jest bardzo ograniczona 
przez brak pomieszczeń dla chorych na grużh 
ce w zakładach leczniczych i zapobiegawczych. 
których rozwój w Polsce jest wysoce nie- 
wsnóhniernv. Poradnia, rozpoznawszy u zgła- 
szajocego się chorego gruźlicę, wwvmagajacą 
leczenia. nie ma go gdzie umieścić. gdvż miejsc 
w sznitalach i sanalorjach dla gruźlików po- 
siada Polska bardzo mało. Pod tym względem 
jesteśmy daleko w tvle poza innemi krajami 
cywilizowanemi. Ponieważ zaś skarb pań- 
stwo rozporzadza sumami. potrzebnemi 
na szybkie wchudownanie odpowiedniej ilości 
sanatoriów i sznitali. wobec tego musimy na- 
śladować zagranice. gdzie wielkie szpitale i 
sanatoria powslają z funduszów spolecznych 
Ca roku urzudzane są tam tak zwane „dni 
przeciwgrnużlicze”*, w czasie których odbywa 


nie 


‘sie zbiórka droga sprzędażv specjalnego zna- 


czka. W Stanach Zjednoczonych sprzedaż te- 
go znaczka stala się akcja narodowa. Każdy 
obywatel uważa lam za swój społeczny obo- 
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wiązek złożyć dobrowolny datek na walkę z 
grużlicą przez zakupienie znaczka, Nie chowa 
tego znacka do biurka, lecz manifestacvjnie 
przylepia go do listu, wszelkiej koresponden- 
cji, do paczek w sklepie i t. p. To też w r. 1926 
dochód z tej sprzedaży w Stanach Zjednoczo- 
nych wynosił 5 miljonów dolarów; w tymże 
roku we Francji zebrano 2 miljony franków, 
a już w r. 1927/28 zebrali Francuzi na walkę 
z gruźlicą w czasie „Dni przeciwgruźliczych* 
— 14 milj. fr. 

W Polsce sprzedaż znaczka Polskiego Zwią- 
zku Przeciwgrużźliczego rozpoczeła się w roku 
1926. Wzrost dochodów z roku na rok przed- 
stawia się następująco: 


Rok 1926 — zł. 25.630. 
„ 1927 — „ 63.724 , 
„ 1927/28 — zł. 87.793 


Cyfry te świadczą, że zrozumienie dla wałki 
z gruźlicą wzrasta w Polsce z roku na rok. — 
Uprawnia to do nadziei. że i w Polsce powsta- 
ną wkrótce nowe szpitale i sanatorja dla cho- 
rych na gruźlicę, którzy z ta chwilą przestaną 
rozsiewać zarazki wśród zdrowych członków 
swych rodzin i otoczenia, a znalazłszy się w 
dobrych warunkach bytu, pod opieką lekar- 
ską: wrócą szybko do zdrowia i do swych war 
sztatów pracy, od których oderwała ich — 
wróg ludzkości — gruźlica. 


Cepcwiedzi redakcji: 


STALY CZYTELNIK J. K, KRAKÓW: Natural- 
nie, że jest to stan wyleczalny i nie przeszkadza 
nałżeństwu DEBORA: 1) Nacierać skórę głowy 
codziennie spirytusem salicylowym 2) Przepisanie 
odpowiedniego lekaraiwa możliwe jest tylko po 
zbadaniu przez lekarza. CZYTEŁNICZKA N. 
DZIENNIKA NR 17: 1) Zasypywać pudrem z ian- 
noformem (na reccpię lekarza); między dwa ostat 
nie palce maść borowa. 2) Ni prócz — farby, 3%) 
Złuszczyć cerę przez kilka energicznych naświe 
tleń lampą kwarcową. LOLA. Już raz udzieliliśmy 
Pani odpowiedzi 1) Nie da się to zgóry ustalić, 
ale trzeba: się liczyć z terminem conajinniej kilko 
miesięcznym 2) Wskazane właśnie noszenie w 
dzień, a nie w nocy. Pończocha gumowa bardzo 
obcisła nie może się zesunąć. ZMARTWIONA H. 
TARNÓW: Myć twarz gorącą wodą i mydłem, w 
ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczorą wodą 
kolonską Wieczorem parówka nad naczyniem z 
gorącą wodą i wyciśnięcie wagrów Stosowanie 
jakichkolwiek maści czy kremów jest — wohec 
tłustości cery — szkodliwe ZROZPACZONA D. M. 
1) Polecanie środków takich jest niedopuszczalne 
i ustawowo wzbroniono. 2) Konieczne. TARNO- 
WIANKA 35: To zależy od stopnia zwężenia mie- 
dnicy i może być zaordynowane tylko przez le- 
karza, który to naocznie stwierdzi. NIEDCŚWIAD- 
CZONA: Niema to zupełnie wpływu na płodność 
w przyszłości ECBAOT KAFUOT: Może to isto 
trie być następstwem odmrożenia ale obok tego 
wchodzą w grę i inne możliwości (zmiany nerwo- 
we tzw „vasomotoryczne* albo też silna anemja) 
Na wszelki wypadek radzimy nagrzewznia dia- 
termją lub w braku tych gorące i zimne kąpiele, 
naprzemian po kilka minut Pozatem masaż rak i 
ciepłe, wełniane rękawiczki W razie stwierdze- 
nia anemji konieczne „oczywiście odpowiednie le- 
czenie RODZINKA: 1) Djeta bez mięsa. Dozwolo- 
ny nabiał, jaja. jarzyny. chleb, owoce, węglowo- 
dany i tluszcze. 2) Może, to trzeba jednakowod 
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myśleć także o bólach mięśniowych względzie 
reumatycznych 3) Tylko w dni pogodne, niewil- 
gotne 4) Na to może tylko odpowiedzieć iekarz 
chorób dziecięcych i to po zbadaniu. 5) Zupka gry- 
sikowa na obiad; poza tem owsianka lub kukury- 
dzianka ma mleku Razem ilośc płynów nie powin- 
na przekraczać litra na dobę. 6) Nie. 7) Spróbo- 
wać zmiany djety: owoce, jarzyny, kompoty. miód, 
kwaśne mleko lub łaktol 8) Dużo ruchu, gimnasty= 
ka, unikać pokarmów macznych i słodkich. MIMO- 
ZA: Jest to możliwe tylko wtedy, jeśli poprzednio 
nie wszystko dokonało się kompletnie. Bliższych 
szczegółów z zrozumiałych przyczyn nie możemy 
omawiać. ŻYDOWSKI SPORTOWIEC TURYSTA: 
1) Uregulować życie płciowe, skoro inne środki 
nie skutkują 2) Może doprowadzić do wyczerpa- 
ria nerwowego i fizycznego NIECIERPLIWY: 1) 
To zależy od ilościowego oznaczenia wydalanego 
kwasu; naogół jednak można na to patrzeć jako 
na objaw nieszkodliwy. 2) Zależy od djely, jakości 
spożywanych pokarmów; dlalego też występuje 
po obiedzie. 3)0 radykalnem usunięciu raz na zaw- 
sze mowy niema Trzeba ciągle o tem pamiętać, 
stosując się do rad, udzielonych pod „Rodzinsa* 
punkt pierwszy 4) Nie mają wplywu. NIESZCZĘ- 
ŚLIWA KRAKOWIANKA: 1) Jak Pani sama wi- 
dzi, wyliczając tyle możliwości, (a są jeszcze i in- 
ne). przyczyny mogą być najrozmaitsze, a od u- 
stalenia tychże zależy i leczenie. Bez zbadania jest 
to niemożliwe. Jeśli krępuje się Pani myślą o ba- 
daniu przez mężczyznę, to są przecież do dyspozy- 
cji kobiety. lekarki, które w niczem nie ustępują 
lekarzom. 2) Nie. z cera niema to nic wspólnego. 
SYMPATYK „DZIENNIKA“ Z UL KARMELIC- 
KIEJ: 1) Jest to sprawa nerwowa: uważamy komn- 
sultację lekarza chorób nerwowych za pożądaną. 
2) Pudrować ręce oblicie kilka razy dzienmie za- 
sypką z tannoformem 


LÖWY, znakomita rekordzistka: Fiakoahu wie 
deńskiego, ustanowiła nowy rekord austrjach 
na 500 mtr. stylem dowolnym w czasie 8,06.2 
min. 

BOKSERZY MAKKABI WARSZAWSKIEJ po 
czynili ostatnio wielkie postępy. Zwyciężył: oni 
zespół Skry, a pozatem w trójmeczu z Polonią 
i Skrą uzyskali pierwsze miejsce. 

WALNE ZEBRANIE STOŁECZNEJ MAKKA- 
BI byłc bardzo burzliwe. Z powodu silnei opo- 
zycji młodszych członków, domagających się 
zmiany kierunku pracy i odpowiedniej repre- 
Zeuiacji w zarządzie ogólnym klubu, doszło dó 
secesii ze zebrania pewmej grupy członków, 
których postulatów n.e chciano uwzględnić 

DRUŻYNA PINGPONGOWA LWOWSKIEJ 
HASMONEI zdobyła wielkie sukcesy w Łodzi. 
zwyciężając trzykrotnie w meczach z Kadimah 
« Hasn onea łódzką, oraz Makkabi Pabjanice. 

KAHAN, reprezentacyjny pomocnik Tury- 
stów łódzkich, ostatmiu Legji warszawskiej, — 
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przeszedł do Warty częstochowskiej. 

DOKONANA JUŻ FUZJA MIĘDZY ŻTGS A 
WARTA w Częstochowie rozbiła się na tle 
spraw finansowych. 

EWA WARSZAWSKA orzan:zuje dwutygo” 
dniowy kurs narciarski w Krynicy dla żydow- 
skich instruktorek cd dnia 23 grudnia do 6 sty 
cznia. 

KURS GIMNASTYCZNY INSTRUKTORSKI 
ŻYDOWSKI organizuje na przecąg dwu tygo” 
ani Oddział Polski Weltverbandu Makkab: w 
Warszawie. 

MAKKABI KRAKOWSKA pozyskała ostatnio 
olbrzymią ilość nowych członków. Szczególnie 
sekcja narcarska zazmacza wielką cyfrę wpi” 
sów nowych. 

CIĘŻKOATLECI ŁÓDZKIEJ BAR KOCHBY, 
znani mistrzowie Wajngarten i Minc poprawili 
znowu znacznie swe rekordy polskie w dźwiga 
nu ciężarów. 


Sport zimowy 


DWIE DRUŻYNY KANADYJSKIE 
W EUROPIE. 

Według informacyj pism amerykańskich. do 
Europy wybiera się obok drużyny akademic- 
kiej Manitoba jeszcze drużyna kombinowana z 
graczy klubów w Toronto i Montreal. Drużyna 
Manitoba otrzymała mandat reprezentowania 
barw Kanady na hokejowych mistrzostwach 
świata w Krymicy. Jednocześnie dowiadujemy 
się. że przyjazd amerykańskiego reprezentacyj 
negu zespołu hokejowego do Krynicy jest nie 
anal zdecydowarry. 


STADJON SPORTOWY W KRYNICY. 


Budowa stadjonu sportowego w Krynicy 
postępuje w raźnem ‘tempie, przyczem część bu 
dynków będzie już wykończona na 20 b. m. Sta 
djon otoczony będzie czterema trybunami kry- 
demi na ogólną ilość 4.000 miejsc. Pod trybuna” 
mi mieścić się będą pokoje dla zawodników. 
umy'walnie, natryski, poczta, telefon, telegraf, 
megafony, rad} i t d, a w budynku klubowym 
urządzone będa kasy, bufet, kancelarja, kuch” 
ma. magazyny, gabinet lekarski i t. d. 


SZWECJA I RUMUNJA NA MISTRZO- 
STWACH HOKEJOWYCH ŚWIATA 
W KRYNICY. 

W pasio zagranicznej ukazały się ostatnio 
wiadomości że Szwedzki Związek Hokejowy 
postanowił zgłosić swą drużynę reprezentacyj 
ną do tegoroznych mistrzostw Świata, które — 
jak wiadonio — rozegrane zostaną w Krynicy 
między 1 a 8 lutego 1931 roku. 

PZHL dotychczas nie otrzymał oficjalnego 
potwierdzęnia tej pogłoski, gdyby jednak oka- 
zała się ona prawdziwa, Krynica ujrzałaby po 
raz pierwszy niestartującegu od sześciu lat w 
mistrzostwach świata europejskiego mistrza 
olimpijskiego z 1928 roku, znakomitą drużynę 
szwedzką. Reprezentacja Szwecji wybierana 
jest z obszernego rezerwoaru doborowych gra 
czy, wśród których specjalną markę posiadają 
zawodnicy khibu Göta (Stockholm), uważanego 
przez Maloczka za najlepszy zespół Europy 

Jledrmocześnie Federatia Romana d< Sporturi 
de larna, opiekująca się wszystk emi sportami 
zimowemi w Rumunj, zgłosiła na mistrzostwa 
swą reprezentację hokejową. Rumnnja w Świe- 
cie hokeistów stanow wielką niewiadoma po- 
-ieważ nie uczestniczyła dotychczas ant razu 
w mistrzostwach świata i rozegrała mało Spo” 
tkań międzynarodcwych. Ostoją hokeju rumuń 
sk ego jest Pukareszt 


i 


Zgłoszenia Szwecji, Rumunji i oczekiwany w 
dział Stanów Zjedreczonych A. P. są dowodem, 
że PZHL z niezwykłem szczęściem wybrał 
rok przedolimpijsk. dla zorganizowania pierw” 
szych w Polsce mistrzostw Świata. Wszystkie 
kraje, które w sporcie tym mają coś do powie” 
dzeria. pragną na terenie Krynicy zmerzyć po 
raz pierwszy swe siły i zorjentować się w szan 
sach w Lake Placid. Zręczne posumięcie PZHL 
rozwinęło turniej krynicki do rozmiarów naj: 
wispanialszej imprezy w dziejach hokeja świa 
towego. 


POMOCNICZE BOISKO HOKEJOWE 
W KRYNICY. 


Wobec zwiększającej się stale liczby zgło” 
szeń na mistrzostwa hokejowe Świata w Krymi- 
cy (1—8 lutego 1931 roku), PZHL telegraf cznie 
zwrówił się do Krynicy o przygotowanie jesz- 
cze jednego (trzeciego) boiska hokejowego. o 
charakterze pomocniczym. Organizatorzy oba- 
wiają się, że wykończone uprzedn o dwa boiska 
(reprezentacyjne i boczne) nie podołają wzmo” 
żonemu zapotrzebcwaniu na treningi kilkuna” 
stu reprezentacyj państwowych. 


Trzecie boisko mieścić się będzie naprzeciw” 
ko stadjonu głównego po drugiej stronie uł. Do 
jazdowej prowadzącej do pensjonatu „Lwi* 

w 


POMIESZCZENIE DLA PRASY W KRYNICY. 


Zakład zdrojowy w Krynicy postanowił od- 
dać na czas mistrzostw hokejowych świata do 
dyspozycji przedstawiciełi prasy zagraniczrej 
i krajowej lewe skrzydła Nowych Łazienek. — 
W. ten sposób uczyniono zadość jednemu z naj 
ważniejszych postułatów dziennikarzy. 

Pomieszczenia w Nowych Łazienkach odzna' 
czają się wielką wygodą a nawei komfortem. 
Dla usprawnienia pracy sprawozdawczej w 
tym samym gmachu mieścić się będzie biuro 
prasowe, czytelnia. pokoje klubowe i t d. 


REPREZENTACJA HOKEJOWA ANGLJI 
CHCE GRAĆ W POLSCE. 


Angielski Związek Hokejowy wyraził chęć 
rozegrania w drodze na m strzostwa Świata w 
Krynicy (1—8 lutego 1931 roku) spotkania Z 


teamem polskim: Bardzo ciekawy ten mecz doj : 


dzie przypuszczalnie do skutku w ostatnich 
dniach styczmia na sztucznym torae w Katow. 
cach. 


—— 


i 


Reorganizacja sportu 
polskiego 


Na odbyten: ostatnic zebraniu Zarządu Zwią- 
zku Związków, po przedyskutowaniu referatu 
płk. Glabisza „Ujemne i dodatnie strony kantar 
któw sportowych z zagrancą*, zostały przyję- 
te następujące wnioski: 1) Nad kontaktami z za 
granicą trzeba roztoczyć ścisłą kentrolę i zwak 
czać przedwczesne luk nadmierne ambicje nie" 
których związków : klubów. 2) Subwencjono* 
wać tylko takie imprezy, które są korzystne 
dla propagandy Polski zagranicą, względnie da 
nego sportu w kraju. 3) Przeciwdziałać zbyt 
częstym lub zbyt długim wyjazdom wybit- 
nych zawodu:ków zagranicę. 4) Przeciwdziałać 
sprowadzaniu drugorzędnych przeciwników do 
Folski. 5) Przeciwdziałać jednostronnym kon- 
taktom, wyciągającym tylko pieniądze z kraju. 
6) Dołożyć starań, aby większość spotkań mę 
ćzynarodowych przestała być deficytową. 

W sprawach powyższych postanowiono: a) 
Wystosować okólnik do P. U. W. F-u, Minist. 
Spraw Zagran. i wszystkich Związków, zwra- 
cający uwagę na szkodliwość nadmiernej ilości 
zawodów; b) ukrócić „dzikie“ subwencje. 

Dyskusja nad referatem redaktora Zikorskie” 
go © prase sportowej w Polsce (bolączki i śro: 
dki zaradcze) odbędzie się 9 stycznia raku przy 
szłego. 

PROJEKTY REORGANIZACJI „DNIA 
P. Z. P. N-u*. 

Mir. Jacheć wniósł projekt reorganizacji 
„Dna P. Z. P. N.u*, którego głównemi zasada- 
mi są: 1) w województwach zachodnich — sil- 
niejszych odbywają się mecze rywali kkal- 
nych, jak naprzykład. Cracovia--W sła, Polo- 
nja--Legja; 2) w województwach ws.nodnich 
— słabszych odbywają się mecze międzyokrę* 
gowe. mające większe zuiaczenie propagando- 
we. i 
Natomiast płk. Glabisz proponuje gry o mi- 
strzostwo okręgów o puhar honorowego preze- 
sa P. Z. P. Nu (p. Certnarowskicgo): w tych 
rozgrywkach biurą udział reprezentacje okrę* 
gów. 


Dobra lokafa Polski wśród mocarsiw 
lekkoatlefycznych 


Dzienniki szwedzke ogłaszają klasyfikację 
państw według tegorocznych sukcesów między 
narodowych w lekkiej atletyce. Statystyka jest 
naogół objektywma i niożnaby zaledwie sprze” 
czać się w niej o drugorzędne szczegóły. P-l- 
ska zajmuje według tej klasyfikacji jedenaste 
miejsce na 22 państwa i wyprzedza między in“ 
nemi Czechosłowację, Danię. Rosję. Austrię, 
Szwajcarję, Belgję i t. d. 

1) Niemcy 1677*5 pki., 2) Finlandja 16425 pkt. 
3) Szwecja 887 pkt., 4) Anglja 843 pkt. 5) Fran 
cja 560 pkt. 6) Węgry 456 pkt.. 7) Norwegja 
337 pkt. 88) Włochy 331'5 pkt.. 9) Holandia 204 
pkt.. 10) Irlandja 160 pkt., 11) Polska 137*5 pkt.. 
12) Danja 123'5 pkt., 13) Czechosłowacja 1165 
. 14) Rosja Sowiecka 109'5 pkt.. 15) Austrja 
975 pkt. 16) Estonja 91 pkt.. 17) Łotwa 58'5 
pkt. 18) Grecja 16 pkt, 19) Szwajcaria 135 
pkt. 20) Rumunja 9 pkt.. 21) Belgja 8'5 pkt. 22) 
Jugosławja 4'5 pkt. H szpania, Bułgaria. Litwa, 
Turcja nie są wcale sklasyfikowane. 


WALNE ZEBRANIE LIGI piłkarskiej w Pol: 
sce odbędzie się 17 i 18 stycznia. 
WALASIEWICZÓWNA znajduje się na 6-tem 
miejscu Isty najlepszych sportowców Ameryki. 
1) Jones. mistrz golfa. 2) Clarence de Mer 
mistrz maratonu. 3) Madison, rekordzistka św a 
ta w pływaniu. 4) Witls—Moody. mistrzyni te” 
nsowa świata, 5) Berlimger, mistrz wielobov 
wy, 6) Stella Walsh, mistrzyni sprintów. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek: 23. XII. 1930 


Str. ? 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy ory- 
chłe odnrewierie prepumeraty na m'esiąc styczeń 1931. 


Diwarcie toru kokejcwego „Makkabi“ 


Wkzoraj wieczorem został otwarty nocny tor ho- 
kejowy „Makkabi“ w obecnośc. tysięcznych tłumów 
Tor „Makkabć* przedstawia się imponująco. Dosko- 


małe oświetlenie potężnych reflektorów, rozjaśnia w 
zupełności całe boisko, co w połączeniu z koloro- 
wemi kostjumami hckelstów stwarza niezwykle 


efektowne widowrsko. 
MAKKABI—_WISŁA 2:2 (1:1, 0:0, 1:1) 

Pierwsze spotkame  turnieiu, orgawzowanceo 
przez „Makkabi“ W-sła. za wyątkem Makowskie 
go, w komplecie, ze sławmym miernacion łem. inż. 
Smoubikiem na czele. Makkabi bez Bergmanna. Bal- 
dingera i Sonnego. Pomimo początku sezonu, ob t 
drużyny pokazały wcaleY ladna grę. Gra zespołów 
jest jednak jeszcze cperta na jednostkach. Wisła 
prowadzi całą grę przez Stoubka, Makkah: przez 
Brenmera. Do poziomu swych partnerów,  iakkol- 
wiek jeszcze wieika jest różnica, dorzstaią iedyn e 
Censor i Balcer. Poratem należy wyróżnić daskiaa 
łego bramkarza Makkzbf Berglera, Bramki strzeki 
dla Makkabi: Brenner i Resner, dla Wisły Michalik 
i Jelski. Sędzia p. per. Szerenuc. 

SOKÓŁ—LEGJA 1:0 (0:0, 1:0) 

Gra słabsza niż na poprzednim meczu Najlepsi 
bramkarz I egii. Kłaput i Jasńsk: z Sokoła. Dobrze 
sędziował p. Żeberko. 

CRACOVIA—MAKKARBI WIS A—SOKÓŁ 

Jntro, we wtorek. o godz. 7. wieczór cdbędą się 
powyższe rozgrywki hokejowe na torze ..Makkab'* 
jako dalszy ciąg turnieju .Makkabi*. Doskonałe 
wynik? Cracovi w Ketowi ach (z Legią warszawska 


NADESZŁY 


2:2) oraz ładna gra Makkabi, Sokoła . Wisły na 
wczorajszych meczach, czyną powyższe spotka- 
nia bardzo zaimującemi. Wszystkie drużyny wystą 


pią w swych nailepszych składach. 


MECZ PING-PONGOWY MAKKABIECRACOVIA 
9:3 

W dniu wczoruiszym rczcegrały drużyny ping-pou 
gowe powjższy.h klubów, mecz międzykiubowy 
zakończony wysoką wygraną Makkabi, która, za wy 
jądkien* gier mieszanych. wygrała wszystkie spotka 
uia. Wyniki poszczęgólynch party! byłv następu- 
jące: 

Lschtig (M) — Żukowski (C) 7:9, 9:7, 6:2, 

Herman (M) — Kopf (C) 6:2. 6:4. 

Weissbłatt (M) — Wortman (C) 6:3, 8:6. 

Friedman (M) — Paleczny (C) 6:2. 1:6. 6:2. 

Scheckówna (M) — Czerska (C) 6:4 0:6. 6:4. 

Bekrow czćwa (nM) — Brzezińska (C 6:1. 6:1. 


Sckeckówna, Korngcldów ts Czerska. Brzeziński 
6:2; 6:1. 

Weibslat, Hirszprung — Żukowski Paleczny 6:2. 
8:6. 

Żukowski. Brzeziń ka — Weissblat. „Ramona“ 6:2 
2:6, 6:4. 

Czerska. Kopf — Scho.kówma, Lichtig 7:5. 6:3. 

Czerska. Kopf — Komgoldówna Herman 6:4. 
16, 6:2. 


MECZE PING-PONGOWE 
Makkabi II. — Siła 7:0. Makkabi II. — Hagibor 
komb. 5:2, Makkabi I}. - ŻTS 4:3. 


HELSINGBORG 


TRETORN 


OSTATNIE, NAJNOWSZE, WYKWINTNE MODELE SEZONU! 


Obecnie do nabycia w sklepach deta/licznych 


F o| A KA i 


nesedl NAIT PAE Tet miil 


9511 
Wschóc Zachód 
słońca słońca 
7. m. 42 Poniedziałek 3. m. 26 


2 Tbebot 5691 


DEPESZE HEBRAJSKIE DOPISZCZONE DQ 
RUCHU TELEGRAFICZNEGO. 
Ministerstwo poczi  telegrafów zawiadomiło u- 
rzędy poczlowe, że e: należy stawiać przeszkód 
w przyjmowaniu telsgramów pisanych w języku 
hebrajskim literami łacińskiemi, Język hebrajski 
dopuszczony jest nietvtko w obrocie wewnętrznym 

ale i międzynarodowym 
POCIĄGI TOWAROWE WSTRZYMANE 
NA OKRES ŚWIĄTECZNY. 
Ministerstwo komunikacji wydało zarządzenie 
wstrzymania ruchu pociągów towarowych w ©0- 
kresie świąt od godz 18 dnia 24 bm. do godz. 6. 
dnia 26 bm. z wyjątkiem pociągów przewożących 
pilne transporty wojskowe z ludźmi, ładunki ule- 
gające szybkiemu psuciu oraz żywy inwentarz 
Przedsięwzięte będą odpowiednie środki w celu 
zabezpieczenia od kradzieży pociągów, zatrzyma- 
nych w drodze na czas przerwy ruchu. 


— ŚWIĘTA W URZĘDACH. We wszystkich u- 
rzędach państwowych czynności trwać będą w 
środe. 24 bm tj. w Wigilję do godz. 12 w południe. 
Normalne zajęcia rozpoczną się we wszystkich u- 
rzędach 27 bm. 

W dniu 24 bm. kasy P. K. O będą czynne dla 
publiczności do godz 11 rano. 

Biura Kasy Oszczędności miasta Krakowa i Za- 
kładu Zastawnicezgo będa otwarte w dniu 24 bm. 
tylko do godz 11-tej przedppłudniem. 

— O PÓŁ PRUCENT PODROŻAŁO W IISTO- 
PADZIE, Komisja Lokalna dla badania zmian ko- 
sztów utrzymania w Krakowie złożona z przed- 
stawicieli rządu, organizacyj robotniczych i prze- 
mysłowców ustaliła na posiedzeniu, odbylem ons- 
gdaj, że koszta utrzymania rodzimy pracowniczej 
złożonej z 4 osób w miesiącu listopadzie w poró- 
wnaniu z październikiem zwiększyły się o 050 pro- 
cent. 

— BANKNOTY 10 ZŁOTOWE. Ministerstwo 
poczt i telegrafów poleciło podwładnym urzędom, 
aby przy uskutecznianiu wszelkiego rodzaju wy- 
płat wydawały publiczności aż do odwołania 
banknoty przeważnie 20-złotowe. ograniczając wy- 
płatę banknotami 10 złotowemi. Banknoty 10-złota- 
we należy wydawać na wyraźne życzenie publicz- 
ności w możliwie najmniejszej ilości, 
je monetą srebrną, lub banknotami 20 złotowemi. 

— Z ERY CHALUCOWEJ. Sekretarz Ezry cha 
lucowej tow Karol Miiller odwiedzi dziś w ponie- 
dzialek Tarnów. 

— S. K. A. „EMUNAH“. Dziś w poniedziałek o 
godz 20130 konwent w lokalu Ore Sjon. Stradom 
15 A H sa proszeni o przybycie. 

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET  ŻYDOW- 
SKICH. Dziś w poniedziałek o godz. 530 popoł. 
pesiedzenie Wvdziału Sprawv bardzo ważne 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
jutro po cenach zniżonvch. świetna komedja saty- 
ryczna Pagnol'a „Pan Topaz“. 


KOMUNIKAT SEKCJI NARCIARSKIEJ 
KRAKÓW 

Wyiazd uczestników na obóz narc'arski w Raczy 
nastąpi dnia 24 hm. o godzine 14.15 bezpośrednim 
wagcnem. bez przeiszdania. Zbiórka przed głównym 
dworcem osobowym o zodz'nie 13.45.  Pumktnałne 
przybycie konieczne ze względu na zakupno wspól 
nego biletu zniżkoweso. 


MAKKABI 


zastępując 


Í 
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Berlin bez szminki 


Jakoś zdaje się nikt jeszcze zbyt poważne nie 
myśli o zbliżających się wystawnych balach se- 
zonu: za wyi tkiem chyba wielkich domów tə- 
warowych, kióre siłą się bezustannie. by ska- 
mieniałym uśmiechem wydekoltowanych mane- 
kinów, skrzących się w jedwabiu i brokatach. 
przypomnieć przechodniom, że czas pomyśleć 
© wieczorowej toalecie. Więc gromadzą się ga- 
pie, by poflirtować przez chwiłę ze smukłą, wo- 
skową damą z okna wystawowego. Dłużej za” 
trzymują się tylko panie, zapominając o dziesią” 
tem przykazaniu, lecz wkońcu i one zadowala” 
ją się czchem westchnieniem, najwymowniej- 
szym dowodem pustej kieszeni. 

Każdy, kto choć krótko był w Berlinie stwier 
dzić może, że elegancja, ta wytworna, dystyn' 
gowana, zanika tu coraz bardziej z codzienne” 
go życia, szukając przytułku za szybami du' 
żych. wystawowych okien. 

Z gruntu zaś fałszywe jest wyobrażenie na“ 
szych domorosłych elegantek małop lskich. że 
szczęśliwa córa stołecznego Berlina jest dosło” 
wne uosobieniem ostatniego krzyku mody Ni- 
gdzie — chyba za wyjątkiem Paryża. gdze 
sprawa przedstawia się jeszcze gorzej — kobie' 
ty, ogólnie biorąc, tak zle się nie ubierają, iak 
właśnie w Berlinie. Niejedna z moich szanow” 
nych czytelniczek dozna może bolesnego rozcza 
rowania, niektóre prawdopodobnie zwymyślać 
mi będą od ignoranta, zacofańca i t. p. Jakikol- 
(wiek jednak boleję sam nad tym ciosem. jaki za” 
daję delikatnym paniom przez rozwianie ich u“ 
rojeń o elegancji Berlina (Berlin i berl ńskie ko: 
biety, to naturalnie jedno i to samo), to iednak 
muszę stwierdzić, że po Paryżu, zajmuje Berlin 
drugie miejsce pod względein nieelegancji. 

' Zaszedłem raz w Eerflinie do tak osławionego 
u nas „Haus Vaterland“. Miejscami rzeczyw 

ście zewnętrzny przepych olśniewa. Lśnią ścia” 
ny srebrzystą poświatą dyskretnie, nie krzyczą, 
mile pieszczą oko. Budynek mieści w sobie wła: 
ściwie 8 różnych kawiarń, z których każda u- 


trzymana jest w odmiennym stylu i przenosi ży” 


wcem skrawek obcego krajobrazu na grunt ber- 
Mińskiego Potsdamerpiatzu. Wchodzę do t. zw. 
„Rheinterrasse* W głębi, wśród misternie zmon 
towanych winnic i ruin zamków średniowiecz 
nych, wije się Ren w miniaturze. Muzyka gra 
tu „Lorelei“, kelnerzy w strojach z okolic nad: 
reńskich obsługują z pewną udaną ociężułością. 
Potem „Grinzing”* — uroczy, rodzajowy obrazek 
wiedeńskiego przedmieścia, na drewnianych, z 
grubsza ociosanych stolikach — heuriger. a na 
estradzie kobieca kapela. której przewodzi Miz- 
zi z Prateru. W „Wildwestbar* grzmi oryginał 
ny murzyn na iazzbandzie, a w tureckiej ka” 
wiarence. jakby specjalnie dla flirtu stworzo” 
nej. popija się kawę w pół mroku, ua małych 
stołkach. delektując się bladem światłem pół- 
księżyca, zawieszonego nad tekturową miniatu* 
rą Konstantynopola. Słowem: wszędzie koloryt 
łokalny, utrzymany z przesadną skrupulatno” 
ścią. W „Osteria“ siedzieć można tylko na be 
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czkach. a wina nalewa się do dużych glinianych | 


dzbanów. Szkoda tylko. że te kokicteryjne gir 
isy, przewijające się co pewien czas przez wszy 
stkie lokale budynku, psują wrażenie autentycz 
ności. 

Ale te girlsy są może jedyrymi przedstawicie” 
lami elegancji wśród tego przepychu a i to o 
tyle tylko. o ile termin elegancja" da się zasto” 
sować również do stroju, którego by i nasza 
pramatka Ewa zbytnio wstydzić się nie mu: 
sała. Inne. zwyczajne śmiertelniczki, brane by 
ły natomiast bardzo solidnie į — bardzo gust 
wnie. Któżby się w Polsce ważył w nieodpo' 
wiednim stroju zajść do tak perwszorzędnego 
bkalu? Tu takienii drobnostkami nikt się nie 
przejmuje. Nosi się to. co sę ma. Oto naprzy: 
kład dwa modele: Nr. 1. Suknia z czarnego «re 
pe romain, jasna pończocha. sportowy bucik. 
koloru brązowego. na niskim obcasie Nr 2. Ja- 


sma, etłaminowa suknia powłóczysta, czarne poń 
czochy i czarny but. 

Jakkolwiek z zasady nigdy się modzie kobie- 
cej nie dziwię, wiedząc. że najkarkołomniejsze 
ekstrawagancje bywają często uważane za 
szczyt elegancj:, to jednak w tym wypadku i ja 
wyczułem. że coś tu nie na miejscu. A to jest 
właśnie dowodem, że nie jestem Berlińczy: 
kiem. Berlińczyk prawdziwy temu się nie dzwi, 
on na to wogóle nie zważa. 

Ten zaś stan rzeczy jest raczej regułą, niż wy- 
jątkiem. Kurfürstendamm wieczorem. Morze 
świateł różnobarwmych, rozlane po błyszczą” 
cym asfalce. Cudowna, gotycka „Gedachtnis' 
kirche“, obok najwytwormiejsze kino berlińskie 
„Głloria— Palast“. Vornehm. A wśród tłumu spa” 
cerowiczów ani jeden wyszukany strój nie ude- 
rza. Wszystko przeciętne, codzienne. x nas po” 
wiedzianoby: prowincjonalne. Linja A—B, dep- 
tak prześcigają pod tym względem Kurfürsten- 
damm bezsprzecznmie. 

Okrążam ruchomy mur automobilowy ` wcho 
dzę do „Romanisches Cafe“, Tyle się o niem sły 
szy ostatnw. Ognisko literatów. dziennikarzy, 
polityków, tak piękne położone, w samem ser 
cu Berlina... 

-— Och, co za buda! 

Nie radarmo żydowska brać postarała się o 
vdpow'edmiejszą nazwę: Rachmunes Cafe. 

No. przyznać należy. bawić się tak iak Paryż, 
Berlin nie umie. Mała kawiarenka na Boul. Mich. 
tętni silneiszem życiem, niż jakiś przodujący 
berliński Cafe des Westens. czy Cafe Wien. — 
Moża naturalnie ' w Berlinie zabłądzić do t. zw. 
„Nepplokalu*. jak naprzykład Kabaret Charlott. 
który pod względem naciągania prześciga na” 
wet „Trójkę”* z Montmartre'u. Eintritt frei, ale 
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gelenna rozpoczyna się dopiero później. Garde- 
roba — 2 Mark: od osoby. Weinzwang, a najpo- 
dlejszego gatunku wina szlanka — Marek dwa- 
naście. 

A jednak”na ogó? bawi się Berl © bardzo soli- 
dnie. trochę nawe: za vieżk . Dlatego niebywa” 
łem wprost wz ęciem ciesza się tu cygańskie 
kapele. rozchwytywane poprostu przez przodu- 
jące kawiarnie Berlina, Zmuszają ociężałych z 
natury Berlińczyków do wyjścia z siebie sa” 
mych. wprowadzają życie. werwę, tempera” 
ment, Taki dyrygent cygańskiej orkiestr vw Ca“ 
fe am Zo», jest poprostu fenomenalny pod tym 
względem. Najczystsza cygańska rasa. Mota 
się jak rozwydrzony tygrys, a grą swą napraw”. 
dę porywa, oszałamia wprost, Dzielnie dotrzy- 
mują mu kroku bracia cyganie, od romantyczne 
go cymbalisty, aż do arcynowoczesnego mistrza 
saksofonu. Wre krew i wrą cymbały, tyle w tej 
muzyce junactwa, tyle dzikiej fantazji, że ta roz 
wichrzona, krucza czupryna kapelmistnza zdaje 
się być naturalnem godłśm tej pół—azjatyckież 
muzykalnej braci. . 

W „przerwach“ grają kozacy. „Bub!tczki* po” 
dobają się wprawdzie wciąż jeszcze publiczno” 
Ści berlińskiej, „Wołga“ nastraja smętnie, me- 
łancholijnie. A jednak bledną c. włóczędzy z nad 
Donu wobec swych cygańskich rywali, 

W pierwszym rzędzie grą swą w iassyr bie- 
rze cygan serca kobiece. Płoną niewieśc'e oczy, 
pożerają każdy ruch kapelmistrzowskiej ręki. A 
on zdaje się być nieczuły na wdzięk. kobiece, 
gra dalej, zajęty swenii skrzypzami, żyjący w 
tej chwili melodją i dla melcdii, 

„A panie nie dają za wygraną, co wieczór 
prawie zajmują miejsce przy stoliku. niedaleko 
muzyki i — próbują szczęścia na nowe. 

Najbardziej zaś z tego zadowolony icst — wła 
ścic.el kawiarni. Dr. H. Pieifer. 


Berlin, w grudniu. 
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Dwa miljardy ludzi zamieszkuje obecnie 
glob ziemski (obliczenia  Miedzynarodowego 
na doro- 


Instylutu Statystycznego) z czego 
słych mężczyzn przypada około 25 proc. Przyj- 
mując, iż żywa siła jednego mężczyzny odpo- 
wiada 1/10 H. P. siły mechanicznej, otrzyma- 
iny siłę 50 miljonów koni parowych (HP). Lu- 
dzie ci mają około 100 miljonów koni, mułów 
ı zwierząt pociągowych, a więc dwa razy tyle 
siły żywej obcej, aniżeli wynosiła ich własna. 
Siła ta jest prawie całkowicie wykorzystaną 
w rolnictwie, w trasporcie i częściowo w gór- 
nictwie, natomiast przemysł i komunikacja 
(koleje. żegluga wodna i powietrzna) posługu- 
ją się siłą mechaniczna, dostarczaną przez mo 
tory. 

Ileż ona wynosi? Znany statystyk, Włodzi- 
mierz Wojtyński, obliczył, iż w roku 1926, 
znajdujące się na kuli ziemskiej motory repre 
zentowały siłę około 260 miljonów H. P.. z cze- 
gc na produkcję wypadło 125, na koleje 110. 
na żeglugę 225 miljonów H. P. Jeżeli uwzglę- 
dnimv podany przez niego wskaźnik wzrostu 
3 miljonv H. P. rocznie, oraz pęd racjonaliza - 
cji ostatnich lat, możemy śmiało wymienić 
280 miljonów H. P., jako cyfrę siły mechani- 
cznej. którą ludzkość dysponuje obecnie. 

W czasie wojny próbował szwajcarski sta- 
tystyk Saitzew obliczyć silę mechaniczna' po- 
szczególnych państw, co mu się wobec niedo- 
stateczności statystyki w tej dziedzinie tylko 
częściowo udało. Obliczył on, iż w roku 1911— 
25 głównych państw świata posiadało 75 mi- 
ljonów H. P. siły mechanicznej, z czego 80 pro 
ceni przypadało pa motory pedzone parą wo- 
dną. a zaledwie 10 procent na molory spalino- 
we. Ogółem lokomotyw było wtedy na świecie 
% miljona o sile 100 miljonów H. P., w żeglu- 
dze pracowało: 5 miljonów H. P. — we flocie 
wojennej. a 20 miljonów H. P. — w handlo- 
we,- Razem wynosiła wartość siły mechanicz- 


hnika w cyfrach 


nej około 200 miljonów koni parowych. W 
ciągu następnych 10 lat (1911—1921), wzrosła 
ta siła o przeszło 30 miljonów H. P., przyczem 
bardzo ciekawy jest sam charakter wzrostu. 
okazuje się, że tempo wzrostu liczby motorów 
parowych pozostaje daleko w tyle poza wzro- 
stem liczby motorów wodnych i spalinowych. 
tak, iż można mówić o schyłku epoki maszyny 
parowej. 
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TEATRY ŚWIETLNE ' DZWIEKOWE 


APOLLO: „Naszyjnik *"rólowej' (Diana Ka 
renne). 
SZTUKA: „Pierwszy pocałunek’ (George 
O'Brien), 


UCIECHA: „Na Sybir” (Film polski ze Smosar- 
ską i Brodziszem) 
WANDA: „Na Sybir" 
sarską i Brodziszem), 
REPERTL AR KINOTEATRÓW. 
CORSO: „Tajemniczy jeździec: (Jack, Holt, 
Georg Bancrow) 
WARSZAWA: „Rapsodja węgierska* (Lil Da- 
gower. Willy Fritsch, Dita Parlo). 
RAA WR O i a TO U 


CHCESZ OTRZYMAĆ | LEKCYJ w zakresie 
POSADĘ? Musisz uker szkól powszechny.h niż 
czyć kursy fachowe, kc szego gimnazjum udzieix 
responderk., im. profeso- | absolwent gimnaziainy 


(Film polski ze Smo 


ra Sekułowicza. Warsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listuwne: bu 
chalterji. rachunkowośc. 
kupieckiej, koresponden 
cii handlowej. stenogr2 
fji. nauk handlu, prawa 
kaligrafń pisamia na ma- 
szynach, towaroznaw 
stwa, angiejskiego. fran 
cusklego niemieckiego 
pisowni. gramatyki pol- 
skiej, vraz ekonomii. Po 
skończeniu świadectw: 
Ządakcie prospektów., 
3925a 


W adomość ped „Skr 
mne warunki* dc Adm. 
„N. Dziennika" 3810 


LEKCJE TRYKOTAR 
STWA RĘCZNEGO (pu 
owery czapeczki najm 
dniejsze) tkaniry, tene 
ryfki, flety. Zgłoszen» 
„EMKA“, Zakład haftu 
endlowania, — ul. Pędz 
chów 3. 


UNDERWOOD maszyna 
do pisania. prawie nowa, 
okazyinie do sprzedania: 
Gross, Wolnica 9. 4015x 
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